
„SŁOWO BOŻE”
dodatek do Nr. 9.

$fa niedzielę pierwsza postu (wstępną).
W Imię f  Ojca i f  Syna ł + Ducha świętego. Amen..
W onym czasie był Jezus zawiedzion na puszczę od Du­

cha, aby był kuszon od dyabia. A gdy pościi czterdzieści dni 
i czterdzieści nocy, potem łaknął. I przystąpiwszy kusiciel, 
rzekł mu: Jeśli jesteś Syn Boży, rzecz, aby te kamienie stały 
się Chlebem. Który odpowiadając, rzekł: Napisano jest: nie 
samym chiebem żyje człowiek, ale wszelkiem słowem, które 
pochodzi z ust Bożych. Tedy Go wziął dyabeł do miasta 
świętego, i postawił Go na ganku kościelnym, i rzekł Mu: 
Jeśliś jest Syn Boży, spuść się na dół; albowiem napisano 
jest: lż aniołom Swoim rozkazał o Tobie, iż będą Cię na 
rękji nosić, abyś snadź nie obraził o kamień nogi Swojej. 
Rzekł mu Jezus: Lecz znowu napisano: Nie będziesz kusił 
Pana Boga twego. Wziął Go zaś dyabeł na górę, wysosą 
bardzo i ukazał Mu wszystkie królestwa świata i chwałę 
i rzekł Mu: To wszystko dam Tobie, jeśli upadłszy, uczyniła, 
mi pOKłon. Tedy mu rzekł Jezus: Pójdź precz szatanie: albo­
wiem napisano jest: Panu Bogu twemu kłaniać się będziesz 
i Jemu san .emu służyć będziesz. Tedy opuści- Go dyabeł 
a oto aniołowie przystąpi'i i służyli Jemu.

($v„ Mateusz, roodział IY„ t r i e r a  ł~4 *i*

Najmih|ft
Pan . ć z u s  pozwała kusić się trzykroć od ‘OyabtaL Tak

właśnie chciał nas Pan Jezus nauczyć, że i my bez po^us żyć 
tu nie możemy. Pokusy zresztą są ńam do zbawiema po­
żyteczne, bo zmuszają nas do czuwania nad sobą m y aat 
pokusa nie znalazła nieprzygotowanych, i do modlitwy, aby, 
nac przecie nie zwyciężyła. A w czuwaniu i w modlitwie 
nasze zbawienie. Pokusy więc do zbawienia ją  sam poży­
teczne. Proś tylko Pana Boga o to, abyś , i zawsze zwycię­
żał, jak je zwyciężył Pan Jezus.

A dyabeł kusi P ara  Jezusa najpierw przeciw umartwia 
niu ciała. Powiada Mu: „Rzecz, aby te kamienie stały się 
chiebem41. Z tych oto kamieni cmeb sobie uczyń, a Jedz, 
a dogodź ciału swojemu. A Pan Jjzus mu aa to: «Nie sa­
mym chiebem żyła człowiek, ata wnaalfcinm i ir. —w które



pocfioifzl t  ftsf Bożych". Kto ddn eogstizs, krzywdzi 8a$c&
U dusza o tyle ważniejsza od ciała. I zwycięży! go.

Ale zły duch śpiewa do dzisiaj piosnkę *ę samą. Powiada 
d :  niczego sobie nie żałuj, ©wszem, w jefitooitiu, piciu, roz­
koszach sobie dogadzaj. To ©ię uszcz'/iiwi I tyś mu uwie­
rzył. Powiedział ci: caeoitie ty w piąte  mięsa nie jadasz? 
Wolno we czwartek, czemuż w piątek me wolno? A tyś mu 
uwierzył. W dosu: wprawdzie u siebie, ty yiątłsu nie zła­
miesz, ate kmsńesz go w rmeśde. Czy jedwk te kiełbasa, ta 
sperka szczacie ei przyniosła? Wsoak sumienie twoje wciąż 
ci potem wyrzuca, żeś złamał post światy, żeś ciału z b r^ w d ą  
duszy dogodził.

KictyUfo postu, ale i w*t:ze*»ięśłiweści od wódki dya- 
fcsł nie lubi. Bo na świeci® ncjwięcej on w ćiką wojuje. 
Z wódka przecie pochodzą kłótnie, procesy, z wódki zapeł­
niają się całe kryminały. I piekło jeszcze wódka napełnia. 
A tyś od wódki ślubował — pamiętasz tam na misyaoh. Ale 
dyabeł z tego oczywiście rie rud, więc przemyśliwa i prze- 
myśliwa, jakby się do niej zawaódó. I bardzo ezęsto to sie 
m» udaje. Jakimże sposobem? Nie mówi: pb wódkę, bo 
zaraz byś go od siebie odpędził, ale mówi: napij się rumu, 
araku — rum, arak, to przede nie wódka. I zgodziłeś się 
pa to. Wódki nie pijesz, ale za to rum popijasz, ale arak po­
pijasz. Powiedz mi ' tdnak, co to jest ten arak? ery  to wino, 
czy piwo, czv miód? Ależ to wó^ica, tylko zabarwiona^ ina­
czej tylko przezwana, aby cię oszukać. Zresztą i sumienie 
twoje to ci powiada, że sie ©szuWiesz i nie daje d  zakoszto­
wać s?.częćaa. A kiedyś powie cl Bóg: przeklętyś, żeś nie 
daśrzymywtł (łubów mnie wwyniony cii.

Kiedy więc dyabeł kusić ©ę pocznie, nJtji post poUmał, 
abyś srak pg, choć ślubowałeś cŁ wódki, abyś się nieczysto­
ścią pUmai, r^w;e4z ma: J ik  samym dtlebeta żyje czło­
wiek". Wszystkie to pokd§£ feasfek zwysiężal a z® to sto- 
#$4 ri feod* n..‘ łuwie.

Dragą pokura jest od tmrn 1 mis k8v&. Dyabeł aierze 
P»j?a iwana do miasta świętego, stawia Go na panku kościel­
nym i rzecze: Jeśliś jest Syn Boży, spuść się na dóT, a nie 
ob—rrisr } nogi o kamień, bc aniołowie zniosą Cię na rękach 
swo^Jł — Cói, sobto po tem pokuszeniu dyabeł obiecywał? 
Otn, te  Pte Jesus pychą się uniesie, skoro takiego cudu do­
kami Ate Paa Jezur i to pokuszenie ©drzudi od siebie z po­
gardą; mów? ar: będziesz kuai’ Pana Bogi Twego".

7 w pychę ram, % nieba dostał się dyabeł do piekła. Wie 
oto t e  t e ;  i to mslrnrt**« k» zatrac~n:u, dlatego tez pychą 
te  t e M  * seewTKr S rwyteęta. i-Jnei to droboo-
^  *» ęm m m m l  ^ « p  m m *  t e w



Mą » 8a!ełr r  Pro r wie za kapdaazem. steridsadE tw
ca centa, niejednemu już wystarczają, by giow* zadzierał dtt 
góry. Kte ińay z»4 niemałe z tego «4ę pyszni, że M  dften
wielki, że n a  oczy niebieskie, że włocy ma ®aan ; w  glowtc* 
Jeszcze inni chełpią się ze swe?® urzędu, ie  4® rady mltafcfc 
że bez ich porady nic się w gminie me si. oie. Jcsz.:ve  tańsi 
dufa dużo w swoich bogactwach i w  biedniejszych jjtf Bpoj* 
rze4 nie chce. Sąsiad j«go. ie  biedny uie godzien mg k—mt# 
wać, za stołem na wesela syna sum ^ć si« godzien.

Od kogoi jednak to mienie, uroarr i wssyctfco taatefS c c i  
nie od Boga? A potem, jakiż to człowiek niemądry, co ąty 
wynosi z takich drobnych rzeczy, co dzii yą ą  jutro tth  ińexr% 
Otóż powiedz dyabłu na takie pokusy: „Nie będziesz kusił 
Pana B^ga twego". Od Boga wszystko mana, Jwff4* xr* z* 
wszystko dziękuję. Zwyciężaj więc pydrą a  »  
służyć ci będą.

Pokuszenie jeszcze jedne czeka P w  J«arą. JYrpn* 
wadź? O© dyabeł aa górę bardzo wysoką i poftasoja
Mn wszystkie królestwa świata i ct wale tek i lakwl: „To 
wszystko oddani Tobie, jeśli, upadłszy, fcesyniss n i laoklna"1, 
Królem i panem tych wszystkich królestw staniesz się odrazą, 
byle do nóg *ni upadł i uczynił pokkj , Tedy mu rzekł Je­
zus: JPAfdź precz szatrme, albowiem napisana jest: Pand 
Bogu twemu kłaniać się będziess i Jemu mmeam  służyć bę­
dziesz. Tedy opuścił Go dyabeł, a oto atliotowte przystąpić 
i służyli Mu". Tern zaś pokuszeniem dbeś&ł «*£»J ** dścfesrieśl 
dóH doczesnych obudzić w Serce Je. -as r,* a. -

Ale tej samej poku&y i ty dosaaw&łed ztssm  ¥ff“* W . H~ 
raz o tem całymi dnami marzyłeś, żebyś l®ó$J w#<s£ 
bogatym i łsd r*  wtedy się stroić i f&t w"fftwtsW. W&śg&tń 
dsdł bogatym być lezacs* sm&ięm  afe &BL- Bsggg&ós sjfe 
są grzechem, jea© źc używani? begMcbar a m *
chu prowadzi Jak t® się dzieje? Tak ris>, 3* aerę* boffzcsai 
na nędzę bliźniego zazwyczaj iWŁrdricfe. Strjd s-owiąds pgsyw 
słowie: syty głodnemu nie wierzy. Takim był **w HgiKal 
ewangeliczny, co się w purpurę i bisior oWóczyl i Kj^-wnl te#* 
nie na każdy dzień. A Łazarzowi żałował on i tych o*nl* 
szyn, co z jego stołu spadały. Tak bardzo nut skamieniało 
serce. Inne jeszcze niebezpieczeństwo kryje się w bogactwach 
że ten, co je posiada nigdy icb dosyć nie posiada. Ma widie, 
pragnie więcej. Co gorsza, że nie przebiera i w środkach, 
aby się jak najbardziej zbogacić, więc tego oszuka, tamtego 
ukrzywdzi, słudze swojemu coś z zapłaty urw ie.. A to gra 
wołający o pomstą do aifibfe



_ »  £

K la 1 Iwttfcs !'crct bJEnk; tych bogactw. To pokusa 
Iwt^a. Ile więc razy ta pokusa na ciebie uderzy, powiadaj 
tobie. „Idź precz szatanie*1. Nie to szczęściem mojerr., w pie­
niądz oyć bogatym, lecz w cnoty, bo wtedy podobam się Boga. 
A Be razy chciwość bogactw zwyciężysz, zawsze aniołowie 
przystąpią do ciebie i służyć ci będą na drodze żywota.

Wielki kaznodzieja Jan Tauler spotkał raz żebraka. Wi­
dzi on po ubraniu jego, że nędza dobrze mu dokucza, zaraz 
też zbliża się do niego i mówi: „dzień dobry ci mój bracie*1. 
A żebrak, ze zdziwieniem nań spoglądając, powiada: „nigdy 
jeszcze złego dnia nie miałem11. „Jak to? żyjesz w takiej 
nędzy, a złego dnia nie m i a i e ś A  żebrak mu na to: „zawsze 
z losu swego jestem zadowolony, bo Ojca mam w niebie, 
który o mnie pamięta, który serce moje pociechą i szczę­
ściem napełnia. A bogactw wcale ja nie pragnę1*.

Oto jak żebrak ów szczęśliwym się czuł przy całem swo- 
jem ubóstwie. Skądże to? Bo umiał ciało swe umartwiać 
i w pokorze się trzymać, bc nie pragnął bogactw. Umiał on 
pokusy swoje zwyciężać, więc aniołowie sarni służyli mu 
i szczęście mu przynosili z nieba. I dla nas w zwyciężaniu 
Pokos szczęście na teraz, szczęśJe i na wieki. Amen,

Ks. P u c h a l s k i .
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